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GERTRUDY VON LE FORT 

 Gertruda von le Fort (1876-1971) nale&y do czołowych przedstawicieli 
katolickiej literatury niemieckiej. Chocia& była wychowana w duchu protes-
tanckim, zbli&ała si% jednak stopniowo do katolicyzmu, który przyj%ła osta-
tecznie w 1926 r. i od tego momentu nast$pił te& pełny rozkwit jej talentu 
literackiego. W powie"ci Chusta Weroniki (Das Schweißtuch der Veronika), 
składaj$cej si% z dwóch cz%"ci: Rzymska fontanna (Der römische Brunnen)
oraz Wieniec Aniołów (Der Kranz der Engel), pisarka ukazuje wewn%trzn$
przemian% bohaterów pod wpływem działania Boga. Konsekwencje tej prze-
miany były gł%bokie, jak na przykład konwersja w przypadku Weroniki, 
w przypadku za" jej narzeczonego Enzja jedynie akceptacja wymogów Ko-
"cioła odno"nie do mo&liwo"ci zawarcia zwi$zku mał&e!skiego z Weronik$.
 Celem niniejszego artykułu jest udowodnienie na przykładzie głównej bo-
haterki Weroniki, &e konwersja prowadzi do zmiany to&samo"ci.

PRÓBA ZDEFINIOWANIA POJ(CIA „KONWERSJA” 

 Termin „konwersja” pochodzi od łaci!skiego słowa conversio ‘odwróce-
nie’ z convertere ‘obraca'’, ‘zmienia'’1. Słownik J$zyka Polskiego mianem 
„konwersja” okre"la zmian% wyznania w obr%bie wyzna! chrze"cija!skich, 
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EWA ANNA PIASTA 138

zwłaszcza przej"cie na katolicyzm2. W j%zyku niemieckim „konwersja” to 
„Bekehrung” – wyraz ten oznacza prze&ycie wewn%trznej przemiany i doj-
"cie do okre"lonego sposobu pojmowania &ycia3. Termin ten zatem, jak wi-
dzimy, obejmuje szersz$ perspektyw%, ni& czyni to jego odpowiednik w j%-
zyku polskim i „odpowiada znaczeniowo łaci!skiemu conversio i greckiej 
metanoia jako duchowe rozpoznanie prawdziwej wiary, wej"cie ze złej, na 
dobr$ drog% &ycia, narodzenie na nowo w wierze”4. Pi"miennictwo euro-
pejskie dostarcza nam licznych "wiadectw i przykładów konwersji, a motyw 
ten jest przedstawiany jako dramatyczne zmaganie wewn%trzne towarzysz$ce 
jednostce na drodze prowadz$cej od dotychczasowego wrogiego lub oboj%t-
nego religijnie &ycia do „całkowitego samopoddania si% niepoj%temu Bogu, 
które prowadzi do przekształcenia &ycia” 5 . Okre"lenie to odpowiada teo-
logicznemu rozumieniu nawrócenia, oznaczaj$cemu „religijny akt zdania si%
na Boga i Jego łaskawe kierownictwo”6. Na podstawie literatury przedmiotu 
mo&na wysnu' wniosek, &e konwersja jest zjawiskiem szczególnym, odró&-
niaj$cym si% od pozostałych prze&y' religijnych i poci$ga za sob$ niezwykł$
determinacj% w spełnianiu praktyk religijnych oraz wypełnianiu przykaza!.
El&bieta Hałas podkre"la, &e „w wielu dyskusjach zwraca si% uwag% na 
ró&nice mi%dzy konwersj$ a normalnym rozwojem do"wiadczenia religij-
nego, polegaj$cym na bardziej "wiadomej akceptacji nawykowych działa!
religijnych wierze!”7. W swoich badaniach powołuje si% ona tak&e na kry-
teria konwersji zaproponowane przez Johna Loflanda i Normana Skonovda, 
którzy rozró&niaj$ sze"' typów konwersji8, z których jeden odpowiada prze-
mianie wewn%trznej głównej bohaterki omawianej powie"ci, a jest to kon-
wersja mistyczna, której wła"ciwy jest zupełny brak nacisku społecznego, 
do"' krótki czas nawracania, wysoki poziom poruszenia afektywnego, któ-
rego tre"ci$ jest l%k, miło"', trwoga oraz wierzenia poprzedzaj$ce uczest-
nictwo9. Zjawisko konwersji, jak potwierdza wielu badaczy, ma wpływ na 
kształtowanie to&samo"ci danej jednostki. Powołuj$c si% na Richarda Travi-

2 Por. Słownik J$zyka Polskiego, t. I, red. M. Szymczak, PWN, Warszawa 1992, s. 1004. 
3 Por. Duden. Deutsches Universalwörterbuch, red. G. Drosdowski, Duden Verlag, Mann-

heim–Leipzig– Wien–Zürich 1989 s. 230. 
4 Meyers Enzyklopädisches Lexikon, t. 3, Lexikonverlag, Mannheim 1971, s. 737. 
5 E. HAŁAS, Konwersja. Perspektywa socjologiczna, Norbertinum, Lublin 1992, s. 26.  
6 K. RAHNER, H. VORGRIMLER, Mały słownik teologiczny, IW PAX, Warszawa 1987, s. 469. 
7 HAŁAS, Konwersja, s. 54. 
8 S$ to konwersje o typie intelektualnym, mistycznym, eksperymentalnym, afektywnym, re-

wiwalistycznym, przymusowym. Por. tam&e, s. 55. 
9 Por. tam&e. 
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sano, El&bieta Hałas zauwa&a, &e konwersj% mo&na okre"li' jako „radykaln$
reorganizacj% to&samo"ci, znacze! &ycia”10. Konwersja poci$ga za sob$ psy-
chospołeczne konsekwencje, do których zaliczamy m.in.: „reorientacj% to&-
samo"ci zarówno w postrzeganiu siebie samego, jak i w odbiorze przez 
innych. Oznacza to zmian% stylu &ycia, czyli w mniejszym b$d# wi%kszym 
stopniu rezygnacj% z dotychczasowych przyzwyczaje!, wyznawanych prze-
kona!, uznawanych warto"ci, form zachowa!, grup odniesienia i autory-
tetów”11. Na potrzeby niniejszego artykułu przyjmuj% szersz$ definicj% kon-
wersji, oznaczaj$c$ gł%bok$ przemian% duchow$ i odwołuj$c$ si% tym sa-
mym do znaczenia łaci!skiego terminu conversio. „Problem konwersji jawi 
si% tu w kontek"cie szerszego zjawiska, jakim jest poszukiwanie to&samo"ci. 
Jest to proces likwidowania pewnego wzoru to&samo"ci i przyjmowania 
to&samo"ci zupełnie odmiennej”12.

PRÓBA ZDEFINIOWANIA POJ(CIA „TO,SAMO-0”

 Poj%ciem kluczowym dla problematyki niniejszego artykułu jest poj%cie
to&samo"ci, dlatego wymaga ono bli&szego omówienia. Istnieje wiele mniej 
lub bardziej podobnych do siebie definicji to&samo"ci, gdy& problem ten 
stanowi domen% ró&nych dziedzin nauki, a wi%c na przykład filozofii, psy-
chologii, socjologii, etnologii, religioznawstwa, nauki o kulturze itd. Na 
ukształtowanie si% to&samo"ci ma wpływ nie tylko dana jednostka, jej dzia-
łania, ale równie& społecze!stwo wraz z wła"ciw$ mu kultur$ z jej normami, 
zasadami, wierzeniami itp. „To&samo"' najogólniej jest okre"lana […] jako 
proces identyfikacji, "ci"lej – samoidentyfikacji, i wi$&e si% na ogół ze "wia-
domo"ci$ jednostkow$, a wi%c z odpowiedzi$ na pytania: ‘Kim jestem?’, 
‘Kim chc% by'?’, ‘Kim mog% by'?’, „Kim powinienem by'?’” 13  Istnieje 
wiele odmian to&samo"ci, jak np. to&samo"' indywidualna, czyli osobowa, 
to&samo"' społeczna, religijna. To&samo"' społeczna powstaje pod wpły-
wem kultury, w której "wiecie jednostka kształtuje si% przez kontakty z in-
nymi i jest efektem oddziaływania "wiata i uczestnictwa w jego zdarze-

10 Tam&e, s. 53. 
11 M. LIBISZOWSKA-,ÓŁTKOWSKA, Konwersja – ci!gło&# czy zmiana to%samo&ci, w: I. BORO-

WIK, K. LESZCZY)SKA (red.), Wokół to%samo&ci: teorie, wymiary, ekspresje, Zakład Wydawniczy 
NOMOS, Kraków 2007, s. 264. 

12 HAŁAS, Konwersja, s. 86. 
13 Z. STACHOWSKI, Chrze&cija"ska to%samo&# narracyjna, w: BOROWIK, LESZCZY)SKA (red.), 

Wokół to%samo&ci: teorie, wymiary, ekspresje, s. 67. 
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niach14. „To&samo"' społeczna jednostki jest wypadkow$ udziału w ró&nych 
sytuacjach grupowych, kulturach "rodowiskowych oraz stopnia przynale&no-
"ciowej identyfikacji ze wspólnotami odniesienia”15. To&samo"' chrze"cija!-
ska opiera si% na wspólnocie przekona!, to znaczy wierze w Boga, a współ-
kształtowały j$ takie elementy, jak: Biblia, Chrystus i Jego &ycie, tradycja 
i jej przekaz, kultura, okre"lona koncepcja zbawienia i bie&$ce nauczanie16.
Badacze zwracaj$ uwag% równie& na czynniki, które przyczyniaj$ si% do 
kształtowania i zachowania to&samo"ci osobowej. Najwa&niejszym z nich, 
jak twierdzi Stra"-Romanowska, jest „nadrz%dny system warto"ci […] i re-
ligia”17. To&samo"' nie jest wi%c czym" „danym, gotowym, niezale&nym od 
okoliczno"ci”18. „[…] Jednostka jest zmuszona sama tworzy' i przebudowy-
wa' swoj$ to&samo"'”19. Wynika z tego, &e to&samo"' jest procesem, kształ-
tuje si% poprzez identyfikacj% z okre"lonym systemem warto"ci i przekona!,
w którym szczególn$ rol% odgrywa religia, nios$ca ze sob$ "wiat warto"ci,
który człowiek przyjmuje za swój i z którym si% w konsekwencji identy-
fikuje. Z drugiej jednak strony istniej$ definicje mówi$ce, &e „podstawowym 
warunkiem to&samo"ci jest silnie utrwalone poczucie – rozmaicie rozumia-
nej – trwało"ci i ci$gło"ci”20. W Das moderne Lexikon in zwanzig Bänden
czytamy, &e to&samo"' to „das Sich-gleich-Bleiben im Wechsel”21, czyli po-
zostanie tym samym, niezmiennym, wiernym sobie mimo zachodz$cych wo-
koło przemian. „To&samo"' okre"lana jest cz%sto jako ‘bycie tym samym’. 
W tym sensie pod poj%ciem to&samo"ci mo&na rozumie' pewn$ ‘tre"'’, 
okre"lon$ jako"ciow$ ‘zawarto"'’” 22 . To&samo"', jak ju& zostało wspom-
niane, ewoluuje pod wpływem ró&nych czynników wewn%trznych i ze-

14  Por. LIBISZOWSKA-,ÓŁTKOWSKA, Konwersja – ci!gło&# czy zmiana to%samo&ci, s. 262; 
M. STRA--ROMANOWSKA, To%samo&# w czasach dekonstrukcji, w: B. ZIMO)-DUBOWIK, M. GA-
MIAN-WILK (red.). Oblicza to%samo&ci: perspektywa interdyscyplinarna, Wydawnictwo Naukowe 
Dolno"l$skiej Szkoły Wy&szej, Wrocław 2008, s.29.  

15 LIBISZOWSKA-,ÓŁTKOWSKA, Konwersja – ci!gło&# czy zmiana to%samo&ci, s. 261.  
16 Por. STACHOWSKI, Chrze&cija"ska to%samo&# narracyjna, s. 68. 
17 STRA--ROMANOWSKA, To%samo&# w czasach dekonstrukcji, s. 29. 
18 S. GROTOWSKA, To%samo&# jednostki w perspektywie wydarze" i planów %yciowych, w: 

I. SZLACHCICOWA (red.), Biografia a to%samo&#, Wydawnictwo UWr, Wrocław  2003, s. 77.  
19 STACHOWSKI, Chrze&cija"ska to%samo&# narracyjna, s. 68.  
20 A. FIUT, Pytanie o to%samo&#, Universitas, Kraków 1995, s. 11.  
21 Das moderne Lexikon in zwanzig Bänden, t. 8, red. H. F. Müller, Bertelsmann Lexikon-

Verlag, Gütersloh  1979, s. 322. 
22 J. TRZÓPEK, Spotkanie a to%samo&#. To%samo&ciotwórcze aspekty gł$bokich relacji mi$dzyl-

udzkich, w: D. KUBACKA-JASIECKA, M. KULETA (red.), W kr$gu psychologicznej problematyki 
to%samo&ci, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiello!skiego, Kraków 2008, s. 134. 
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wn%trznych, by w pewnym momencie osi$gn$' dojrzał$ form%, która charak-
teryzuje si% daleko id$c$ integracj$ psychiczno-intelektualno-emocjonaln$
jednostki, kiedy to jest ona zdolna do dokonania wyborów w „podstawo-
wych sferach aktywno"ci &yciowej, np. zawodowej, "wiatopogl$dowo-reli-
gijnej, politycznej” 23 . Do osi$gania dojrzałej to&samo"ci przyczyniaj$ si%
„sytuacje pozwalaj$ce na dokonywanie wolnych wyborów, do"wiadczanie 
siebie, swoich mo&liwo"ci, kondycji, predyspozycji, preferencji”.24

 Zmian% to&samo"ci pod wpływem konwersji mo&emy zaobserwowa'
u Weroniki – głównej bohaterki powie"ci Chusta Weroniki Gertrudy von le 
Fort, co b%d% si% starała wykaza' w poni&szych analizach. 

„CHUSTA WERONIKI. RZYMSKA FONTANNA”

 Analizowana powie"' jest pewnego rodzaju retrospekcj$, przywoływa-
niem przez główn$ bohaterk% Weronik% prze&y' z przeszło"ci, opowie"ci$
całego dotychczasowego &ycia, wspomnieniem. Ten zabieg literacki 
sprawia, &e pomi%dzy opisy poszczególnych wydarze! wkrada si% niekiedy 
ich ocena dokonana z perspektywy czasu, co pozwala na lepszy wgl$d w to 
wszystko, co konstytuowało osobowo"' bohaterki. Ju& na samym pocz$tku 
pojawia si% wzmianka o wpływie najbli&szego otoczenia na kształtowanie 
si% to&samo"ci szesnastoletniej Weroniki.  

[…] babunia uwa&ała siebie otwarcie za pogank%, ciotka Edelgarda lubiła ucho-
dzi' za katoliczk%, a mała ,anetka była ni$ naprawd%. Wzrastałam wi%c niejako 
pomi%dzy dwoma "wiatami, które nie tylko niewidzialnie i duchowo, lecz tak&e
wcielone w &ywe postaci i wielkie pot%&ne kształty próbowały si%ga' po moj$
młod$ dusz% na długo przedtem, zanim sobie zdołałam to u"wiadomi'25.

Przemo&ny wpływ na Weronik% wywierała jej babcia, która ju& od momentu, 
kiedy wnuczka została oddana jej pod opiek%, zyskała w jej oczach nie-
pomierny podziw, a wi$zało si% to z faktem udzielenia jej wsparcia i po-
cieszenia:

23 STRA--ROMANOWSKA, To%samo&# w czasach dekonstrukcji, s. 21.  
24 Tam&e.  
25 G. VON LE FORT, Chusta Weroniki. Rzymska fontanna, tł. M. Kłos-Gwizdalska, IW PAX, 

Warszawa 1959, s. 7. 
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I je"li dot$d kochałam babuni%, co było przecie& naturalne i samo przez si%
zrozumiałe, to od tego momentu zacz%łam j$ po prostu ubóstwia' i w sercu moim 
narodziło si% w tamtej chwili co" w rodzaju &arliwego dla niej kultu26.

Weronika, jako jedyna z rodziny, była nieochrzczona i zgodnie z wol$ swo-
jego ojca miała by' wył$czona spod wpływu jakiejkolwiek religii.  

[…] surowo zakazano mi wchodzi' do ko"cioła w czasie nabo&e!stwa. Mój ojciec 
bowiem, który tak jak rodzina babuni wyrastał w"ród tradycji protestanckich, lecz 
ju& od dawna zerwał wszelkie powi$zania z jakimkolwiek Ko"ciołem, orzekł 
stanowczo, &e mam by' wychowywana całkowicie poza zasi%giem religijnego 
"wiatopogl$du mojej ciotki27.

 Na kształtowanie si% osobowo"ci Weroniki miała wpływ nie tylko jej ro-
dzina, ale równie& Rzym, w którym mieszkała. Jego historia utrwalona 
w monumentalnych zabytkach wprowadzała Weronik% w stan szczególnego 
podziwu, a nawet l%ku, kiedy to w obliczu wielowiekowych pomników 
i "wi$ty! zdawała si% chwia' jej to&samo"':

[…] odczuwałam wtedy jakby zachwianie duchowej równowagi, czułam si% po-
rywana przez co" czy przez kogo", wymykałam si% spod kontroli "wiadomo"ci, 
ogarniała mnie niesamowita niepewno"' co do istnienia mego najbardziej włas-
nego „ja”28.

Jej słowa: 

Co wła"ciwie znaczył czas? Co znaczył poszczególny człowiek? Czy w naszym 
wn%trzu wszystko nie było kiedy" takie same jak dzi"? Czy my sami nie byli"my
równocze"nie wieloma innymi?29

"wiadcz$ z jednej strony o „zatracaniu” i „rozpływaniu” si% jej najbardziej 
własnego „ja” i „wtapianiu” si% w odwieczny bieg historii, a z drugiej o po-
czuciu ci$gło"ci ludzkiego istnienia, które urzeczywistnia si% w kolejnych 
pokoleniach, gdy& wszyscy stanowi$ nieprzerwany nurt &ycia. Dopiero pełna 
troskliwo"ci ingerencja babci pomaga jej odzyska' samo"wiadomo"':

26 Tam&e s. 13. 
27 Tam&e s. 15. 
28 Tam&e s. 26. 
29 Tam&e s. 26-27. 
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Trzymała mnie jednak tak długo w macierzy!skim obj%ciu, póki nie uspokoiłam 
si% całkowicie, &e naprawd% znów jeste"my sob$30.

 Mimo &e ojciec Weroniki &$dał jej ateistycznego wychowania, ciotka 
Edelgarda zdawała si% wprowadza' dziewczynk% w "wiat wiary i zabierała j$
niekiedy ze sob$ do ko"cioła. Dziecko – niezwykle wra&liwe – chłon%ło 
w siebie wszystkie bod#ce zewn%trzne.

Kiedy w czasie błogosławie!stwa podnoszono w gór% monstrancj%, widziałam jej 
delikatny blask padaj$cy na pochylone głowy wiernych; to była zawsze cudowna 
chwila. Cho' wła"ciwie prawie nic si% wtedy nie działo i milkła nawet pi%kna
pie"!, to jednak zawsze odnosiłam wra&enie, &e musz% wyj"' na spotkanie jakiej"
niewysłowionej tajemnicy31.

 Otwarto"' Weroniki na do"wiadczenie religijne wynika z naturalnej ludz-
kiej potrzeby szukania czego", na czym mo&na by si% oprze', co nadawałoby 
sens całemu &yciu. „[…] Człowiek jest istot$ duchow$, co oznacza, &e jego 
to&samo"' budowana jest równie& na bazie wra&liwo"ci metafizycznej, ukie-
runkowuj$cej refleksj% na problemy egzystencjalne, dotycz$ce sensu &ycia
i jego kresu, motywuj$cej do osi$gni%cia ponadindywidualnej harmonii”32.
 Sama Weronika powie potem o sobie:  

[…] mimo całego mego nieu"wiadomienia w sprawach pobo&no"ci, posiadam jed-
nak niezwykle subtelny i wra&liwy na tajemnice wiary umysł33.

Owo wyczucie tajemnicy i otwieranie si% na ni$ jest czynnikiem warun-
kuj$cym konwersj% religijn$. Potwierdza to badaczka tego zjawiska, która 
pisze: „Warunkiem bezspornym [konwersji] jest szczególny rodzaj predys-
pozycji odznaczaj$cy si% religijn$ wra&liwo"ci$ oraz poszukiwaniem zado-
walaj$cego systemu znacze!” 34 . Chwiejna to&samo"' Weroniki była nie-
zwykle podatna na wszelkiego rodzaju sugestie, sny, wpływ otaczaj$cych j$
ludzi. Po pewnym nieprzyjemnym "nie, w którym pojawiła si% obawa, aby 
ciotka Edelgarda nie zagarn%ła jej serca, zrodziło si% w naszej bohaterce 
niewyja"nione uczucie:  

30 Tam&e s. 27. 
31 tam&e s. 44.  
32 STRA--ROMANOWSKA, To%samo&# w czasach dekonstrukcji, s. 25. 
33 G. VON LE FORT, Chusta Weroniki. Rzymska fontanna, s. 132. 
34 LIBISZOWSKA-,ÓŁTKOWSKA, Konwersja – ci!gło&# czy zmiana to%samo&ci, s. 264. 
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Jednak po tamtym "nie powstała we mnie niepokoj$ca obawa […], &e w moim 
wn%trzu, tam gdzie s$dziłam, &e jestem tylko ja sama, mieszka jeszcze co" innego 
i obcego, co mo&e w ka&dej chwili mn$ zawładn$' i pchn$' mnie w cudze cier-
pienie i w cudz$ miło"'. Było to uczucie podobne do niepewno"ci i zw$tpienia we 
własn$ odr%bn$ osobowo"'. […] miałam wra&enie, &e oto nagle znalazłam doj"cie 
do innego, tajemniczego „ja”, b%d$cego wprawdzie mn$, lecz jednocze"nie czym"
obcym, nieznanym, jak gdyby wcale nie mn$35.

 Niepewno"' własnego „ja” wyprowadzała Weronik% z równowagi we-
wn%trznej. O nieugruntowanej i chwiejnej to&samo"ci bohaterki "wiadcz$
pytania kierowane do jej przyjaciela Enzja: 

– Kim wi%c jeste"my, Enzjo?36

– Enzjo – spytałam przestraszona – czy ty naprawd% nie wierzysz w dusz%? Czy 
my"lisz, &e w rzeczywisto"ci w ogóle nie istniejemy?37

Istnienie duszy, wedle powy&szych słów, ma gwarantowa' rzeczywiste ist-
nienie człowieka. Jest ona wi%c jedynym dowodem prawdziwo"ci egzysten-
cji. Dusza zatem miałaby by' pierwiastkiem nie"miertelno"ci w człowieku. 
Do głosu dochodzi tu idealizm, przyznaj$cy duszy, duchowi, absolutowi 
istnienie niezale&ne od rzeczywisto"ci materialnej.  
 Poczucie zatracenia własnej osobowo"ci pojawia si% u Weroniki wielo-
krotnie. 

Wydawało mi si%, &e w szybkim tempie trac% z oczu siebie sam$, &e zdaj% sobie 
z tego spraw% ostatnim błyskiem zanikaj$cej "wiadomo"ci oraz &e wszystko prze-
słania mi widzenie, na które patrz% ju& nie własnymi, lecz oczami mego to-
warzysza38.

To samo odnosi nasza bohaterka do swojego przyjaciela: 

My tak&e czuli"my si% pozbawieni naszego indywidualnego bytu, byli"my wyłus-
kani nie tylko z ciała, ale i z duszy, podobni do zwykłego ruchu powietrza, stopie-
ni z wielk$, głuch$ "wiadomo"ci$ czy te& nie"wiadomo"ci$ tej pi%knej, dzikiej, 
przera&aj$cej gł%bi "wiata39.

35 G. von Le Fort. Chusta Weroniki. Rzymska fontanna, s. 143-144. 
36 Tam&e, s. 150. 
37 Tam&e, s. 156. 
38 Tam&e, s. 159. 
39 Tam&e, s. 160. 
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Wspomniana gł%bia "wiata zdaje si% pochłania' i stapia' ze sob$ pojedyncze 
istnienia ludzkie. Niezatarte pi%tno na duszy Weroniki odcisn%ło prze&ycie 
w Bazylice "w. Piotra, które doprowadziło j$ do przekonania, &e w jakim"
sensie odkryła serce Boga.  

Przed nami, niby wizja ogromnej gwiazdy wyłaniaj$cej si% z serca nocy, ukazała 
si% niezwykłej wielko"ci monstrancja. Z uroczystym spokojem jej "wiatło rozdarło 
wszechstronne ciemno"ci, które zdawały si% przed nim cofa'. […] I w tym mo-
mencie błyskawic$ przeszyło mnie uczucie, &e oto przeszedłszy cały "wiat, sta-
n%łam przed jego sercem40.

Od momentu owego zdarzenia Weronika zacz%ła patrze' inaczej zarówno na 
siebie sam$, jak i na otaczaj$cy j$ "wiat. Wydarzenie to stanowi brzemienn$
w skutki cezur% czasow$ w procesie kształtowania si% jej to&samo"ci.

[…] wszystko to, cały ten ogl$dany po tysi$c razy i wła"ciwie ju& nie dostrzegany 
wycinek mego najbli&szego otoczenia wydał mi si% tak cudownie, tak wstrz$saj$co 
rzeczywisty, tak po prostu niesamowicie pewny, jak gdyby wszystko, od najmniej-
szego do najwi%kszego, ja sama, a ze mn$ cały "wiat, był przez niewysłowienie 
gł%bok$ miło"' obmy"lany, zatwierdzany i przez stał$ obecno"' tej miło"ci 
wspierany jej błogosławie!stwem. I teraz przyszło mi namy"l moje osobiste spot-
kanie z t$ miło"ci$. Ujrzałam j$ znów w cichym, białym majestacie pod balda-
chimem u -wi%tego Piotra, jak stan%ła przeciwko "lepym falom nocy i poci$gn%ła 
mnie gwałtownie ku sobie41.

Jednocze"nie znika odczuwana przedtem przez Weronik% niepewno"' włas-
nego „ja”, a na jej miejsce wkracza stabilne poczucie rzeczywisto"ci, wy-
nikaj$ce z jej osobistego spotkania z miło"ci$, która wszystko wyja"nia 
i podtrzymuje w istnieniu. Ow$ przemian% wewn%trzn$ bohaterki mo&na 
uzna' za konwersj% religijn$, chocia& nie została ona jeszcze potwierdzona 
przyj%ciem sakramentów Ko"cioła. Dokonał si% w niej jednak przełom, któ-
rego konsekwencj$ jest uzyskanie tzw. to&samo"ci metafizycznej, oznacza-
j$cej „samorozumienie, które osi$gane jest w najszerszej przestrzeni po-
znawczej, wykraczaj$cej poza kontekst społeczno-historyczny i autobiogra-
ficzny. Jest ona odpowiedzi$ na pytanie: po co jestem? – w perspektywie 
kresu &ycia i spraw ostatecznych, o odniesieniu do horyzontu warto"ci abso-
lutnych, Boga, transcendencji, do"wiadcze! pozarozumowych i pozazmysło-

40 Tam&e, s. 162. 
41 Tam&e, s. 164. 
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wych, a tak&e w obliczu tragizmu, absurdu i paradoksu”42. Dokonanie si%
konwersji potwierdzaj$ równie& takie słowa: 

Przewa&nie jednak nie rozmy"lałam o tym, co b%dzie. ,yłam bezpo"rednim szcz%"-
ciem miło"ci. A było z nim tak jak ze szcz%"ciem ka&dej miło"ci: W swym po-
cz$tku podobne jest do cudownego unoszenia si% w"ród stałej, cichej i niezmien-
nej doskonało"ci, do której wła"ciwie nic ju& nie mo&na doda'43.

Opis ten odpowiada cechom konwersji wymienionym przez ameryka!skiego 
filozofa i psychologa religii Williama Jamesa, do których zalicza on: „uwol-
nienie od zła i płyn$cy st$d spokój i ch%' &ycia, okre"lane w terminach łaski 
i zbawienia; spostrzeganie nieznanej dot$d prawdy; obiektywna zmiana; 
ekstaza szcz%"liwo"ci”44.
 To&samo"' Weroniki nabiera teraz zupełnie innej jako"ci; osobiste spotka-
nie z Miło"ci$ dokonało w niej gł%bokiej przemiany duchowej. Na tak$ mo&li-
wo"' wskazuje filozofia dialogu45: „Swoj$ stabilno"' i oparcie [to&samo"']
mo&e czerpa' z istotnych wydarze! i do"wiadcze! […], które s$ #ródłem po-
czucia tego, co naprawd% realne, prawdziwe, znacz$ce. Takim do"wiadcze-
niem i wydarzeniem mo&e by' – zdaniem dialogików – przede wszystkim 
spotkanie”46. Poprzez znacz$ce wydarzenie, jakim jest spotkanie, nale&y ro-
zumie' równie& spotkanie z osobowym Bogiem, który jawi si% jako miło"'.
„Tischner okre"la spotkanie jako ‘prawdziwe wydarzenie’, za" wydarzenie jest 
dla niego zawsze ‘wydarzeniem si% sensu’: dzi%ki spotkaniu własne &ycie i 
"wiat widziane s$ nagle jakby w innej perspektywie, zmieniaj$ warto"'. St$d
spotkanie ma sił% perswazji zdoln$ zmieni' radykalnie dotychczasowy sposób 
bycia, zakwestionowa' uznawan$ dotychczas hierarchi% warto"ci”47.
 Nawet babunia, cho' niewierz$ca, zdaje si% wskazywa' i potwierdza' no-
w$ to&samo"' swojej wnuczki, kiedy wyja"nia znaczenie jej imienia. 

[…] ogólnie wiadomo, &e Weronika jest łaci!sk$ nazw$ małego, dzikiego ziela 
zwanego przetacznikiem. Ona natomiast, mówiła dalej babunia, kiedy nadano mi 
to imi%, przypomniała sobie zaraz posta' z chrze"cija!skiej legendy, któr$ ocenia 

42 STRA--ROMANOWSKA, To%samo&# w czasach dekonstrukcji, s. 26. 
43 G. VON LE FORT, Chusta Weroniki, cz. 1: Rzymska fontanna, s. 176.  
44 W. JAMES. Do&wiadczenie religijne. Zakład Wydawniczy NOMOS, Warszawa 1958, s. 227.  
45 Filozofia dialogu była dziełem takich my"licieli jak Franz Rozenzweig (1886-1929), Martin 

Buber (1878-1965), Emmanuel Lévinas (1906-1996). 
46 J. TRZÓPEK, Spotkanie a to%samo&#, s. 136.  
47 Tam&e, s. 143.  
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zupełnie inaczej ni& Enzjo. Widzi w niej czcigodny i wzruszaj$cy symbol nie-
zmiennej wierno"ci i gł%bi, która bez reszty skupiona na jednej, wielkiej prawdzie 
jej &ycia, wyznaje j$ niewzruszenie i trzyma si% wizerunku swojego Pana i Mis-
trza. Ka&dy człowiek, zako!czyła babcia, rozpoczyna od bytu podobnego do &ycia 
małej dzikiej ro"liny i tak wła"nie i ja rosłam sobie przez lata całe, poddaj$c si% na 
o"lep, jak popadło, raz podmuchowi wiatru, to znów ciepłu sło!ca. Teraz jednak 
czas ju& zerwa' z tym pierwszym znaczeniem mojego imienia i pomy"le' o innym 
jego sensie, nios$cym z sob$ wielkie zobowi$zania48.

 Konwersja wydaje si% by' do"wiadczeniem niezwykle gł%boko przemie-
niaj$cym to&samo"'. Konwertyta zaczyna definiowa' siebie poprzez swoj$
wiar%, czyni to niezwykle "wiadomie i z gotowo"ci$ do daleko id$cych po-
"wi%ce!, je"li b%dzie wymagała tego sytuacja. Przykładem mo&e by' rozmo-
wa Weroniki z Enzjem, w której nie chce ona wyprze' si% Chrystusa, mimo 
&e w ten sposób mogłaby bardziej pozyska' swojego przyjaciela. Wiara sta-
nowi dla naszej bohaterki podstaw% jej osobowo"ci, a wypieraj$c si% jej, wy-
parłaby si% samej siebie, swojego najgł%bszego „ja”. Po konwersji Weronika 
nie stawia ju& pyta! o to, kim jest i jaki sens ma jej istnienie. Jej to&samo"'
została radykalnie zmieniona:  

Czułam dobrze, &e sama z siebie jestem niczym. Mogłam istnie' tylko przez miło"';
wtedy &yłam, odnajdywałam siebie, poznawałam siebie. […] Jak zawodna była 
wszelka miło"' ludzka, jak łatwo opuszczała serce i jak łatwo serce porzucało j$!49

Weronika ł$czy swoje nawrócenie z do"wiadczeniem miło"ci Zbawiciela, 
która ukazała si% jej najpierw poprzez Hosti%, a nast%pnie przez Krzy&:

Oto miło"' Bo&a nagle mi si% objawiła i rzuciła mnie pod Krzy& Zbawiciela. […] 
Równocze"nie, jakby błyskawicznym ruchem szarpni%ta, opadła z mojej duszy 
zasłona i ujrzałam w niej ten sam obraz, przed którym kl%czałam, wyci"ni%ty na 
niej jak ogniste pi%tno miło"ci; miło"ci otrzymanej, zapartej, zapomnianej, a mimo 
to nie tkni%tej, gdy& ona mnie si% nie wyrzekła. I to wła"nie ona odezwała si%
wołaniem w mojej duszy. […] Bo to ja j$ odst$piłam i zaniedbałam, ona zawsze 
była przy mnie50.

Miło"' ta przynagla do wzajemno"ci. Pod jej wpływem Weronika odkrywa, 
i& jej dotychczasowe &ycie było dalekie od prawdziwej Miło"ci, która trwała 

48 G. VON LE FORT, Chusta Weroniki. Rzymska fontanna, s. 191-192. 
49 Tam&e, s. 306.  
50 Tam&e, s. 308. 
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przy niej niezmiennie. Jej postawa zgadza si% z konsekwencjami, jakie 
zwykle poci$ga za sob$ nawrócenie. „Konwersja powoduje konieczno"'
przemodelowania &ycia. Retrospekcja własnej drogi &yciowej jawi si% po 
fakcie konwersji jako przygotowanie do nawrócenia, a tak&e jako &ycie ‘nie-
pełne’, ‘grzeszne’, ‘niewarto"ciowe’. Odnalezienie nowej drogi wiary jest 
interpretowane jako spełnienie, odnalezienie sensu i warto"ci &ycia”51. Rze-
czywi"cie mo&na stwierdzi', &e „nawrócenie jest odpowiedzi$ na łask%
Boga, który, jak Dobry Pasterz, poszukuje tego, który si% zagubił”52. Odna-
lazłszy miło"', Weronika pragnie upodobni' si% do niej, gdy& prawdziwe 
„nawrócenie religijne zmierza ku cało"ciowemu byciu-w-miło"ci”53. Dowo-
dem na to jest jej gł%bokie wyznanie: 

Prze&ywałam ow$ wielk$ i porywaj$c$ chwil%, w której dusza po raz pierwszy 
poznaje, &e Miło"' Bo&a pragnie by' kochana nie tylko szcz%"ciem, nawet nie 
tylko miło"ci$, lecz – jako &e sama stała si% cierpieniem – pragnie by' kochana 
tak&e cierpieniem; &e zarówno dla niej, jak i dla duszy jest ono nieodzown$, osta-
teczn$ konieczno"ci$. Wreszcie wstałam i podnosz$c ramiona w gór%, […] modli-
łam si% &arliwie o now$ prób%, w której mogłabym da' dowód swojej miło"ci 
i ofiarowania siebie54.

Do nawrócenia Weroniki mo&na odnie"' słowa Maxa Schelera charakteryzu-
j$cego nawrócenie Pawła. Historia obu nawróce! wydaje si% mie' wiele cech 
wspólnych: „Scheler analizuje istot% Pawłowej idei nawrócenia jako ‘przy-
obleczenie si% w Chrystusa, "mier' z Nim i zmartwychwstanie’. Nawrócenie 
takie nie jest ‘wiar$, &e’ miały miejsce wydarzenia zbawcze. Według Sche-
lera nawrócenie Pawła jest ‘wiar$ w’, identyfikacj$ dotycz$c$ istoty i postaci 
Chrystusa z własn$ osob$, nie w sensie samej "wiadomo"ci czy wiedzy, ale 
przekształcenia własnej osoby w osob% Chrystusa. Takie nawrócenie jest dla 
Schelera procesem ontycznym, całkowitym oddaniem własnej osoby Chry-
stusowi. […] Nawrócenie według Schelera zawiera poruszenie, owładni%cie 
i porwanie przez posta' istoty mistrza”55. Tak&e Weronika pragnie takiego 
stopnia zjednoczenia z Chrystusem, które poprowadziłoby j$ w cierpienie, 
gdzie mogłaby da' dowód swojej miło"ci i upodobni' si% do Niego. Po-
twierdza to równie& jej modlitwa: 

51 LIBISZOWSKA-,ÓŁTKOWSKA, Konwersja – ci!gło&# czy zmiana to%samo&ci, s. 266.  
52 HAŁAS, Konwersja, s. 13. 
53 B.J.F. LONERGAN, Metoda w teologii, IW PAX, Warszawa 1976, s. 236.  
54 G. VON LE FORT, Chusta Weroniki. Rzymska fontanna, s. 310. 
55 HAŁAS, Konwersja, s. 28. 
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– O Oblicze mojego Króla, wniknij gł%boko w moj$ dusz%, nie ja, lecz Ty &yj
odt$d w moim sercu, na moim obliczu i na moich wargach. Ty, nie ja, póki mego 
&ycia, tylko Ty!56

Powy&sze słowa bohaterki "wiadcz$ o jej pragnieniu identyfikacji z osob$
Chrystusa, o zaproszeniu Go do własnego &ycia, aby samemu istnie' ju& tyl-
ko przez Niego. 
 Naturaln$ konsekwencj$ jej konwersji było udanie si% do kapłana w celu 
przygotowania si% do przyj%cia sakramentów, które w pełni wprowadziłyby j$
do Ko"cioła. W decyzji tej odzwierciedla si% zmiana to&samo"ci społecznej 
konwertyty, gdy& punktem odniesienia, identyfikacji i uto&samiania staje si%
dla danej jednostki nowa wspólnota religijna, a ona sama jej cz%"ci$ 57 .
„Trwała zmiana to&samo"ci mo&e by' podtrzymywana tylko przez wspólnot%,
która uwiarygodnia now$ rzeczywisto"', dostarcza interpretacji do"wiadczenia 
jednostki, na przykład jako jej konwersji”58. Mo&na z cał$ pewno"ci$ stwier-
dzi', &e mamy tu do czynienia z pełn$ konwersj$ religijn$, która jest „"wiado-
mym, samodzielnie dokonanym […] wyborem nowych (odmiennych od do-
tychczasowych) przekona! i zachowa! religijnych oraz wol$ podporz$dko-
wania si% wymogom organizacyjnym wybranej wspólnoty”59. Czas konwersji 
Weroniki przypada na okres jej młodo"ci, kiedy to, jak pisze badacz tego 
zjawiska, dochodzi u wielu do kryzysu to&samo"ci i „młodzi ludzie podej-
muj$, cz%sto dramatyczne próby budowania własnej to&samo"ci na nowo. 
Człowiek w tym czasie kwestionuje swoje dotychczasowe identyfikacje, burzy 
zr%by wcze"niej zbudowanej to&samo"ci i zmuszony jest […] okre"li' j$ od 
nowa”.60 Przykładem tego rodzaju zmiany to&samo"ci "ci"le zwi$zanej z pro-
cesem konwersji jest główna bohaterka analizowanej powie"ci.

„CHUSTA WERONIKI. WIENIEC ANIOŁÓW”

 Druga cz%"' powie"ci, zatytułowana Wieniec Aniołów, rozpoczyna si%
spotkaniem po latach Weroniki z jej przyjacielem Enzjem. W owym czasie 
dokonał si% w Weronice znacz$cy przełom duchowy, za spraw$ którego stała 

56 G. VON LE FORT, Chusta Weroniki. Rzymska fontanna, s. 354. 
57 Por. LIBISZOWSKA-,ÓŁTKOWSKA, Konwersja – ci!gło&# czy zmiana to%samo&ci, s. 264. 
58 HAŁAS, Konwersja, s. 86. 
59 LIBISZOWSKA-,ÓŁTKOWSKA, Konwersja – ci!gło&# czy zmiana to%samo&ci, s. 264. 
60 E.H. ERIKSON, To%samo&# a cykl %ycia, Wydawnictwo Zysk i S-ka, Pozna! 2004, s. 28. 
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si% wewn%trznie, w pewnym sensie, innym człowiekiem. Bohaterka sama to 
potwierdza i zastanawia si%:

Czy przeczuwał wielk$, religijn$ przemian%, jaka dokonała si% we mnie w latach 
naszej rozł$ki? Czy wiedział, &e wolno mi siebie nazywa' katoliczk$?61

 Konwersja Weroniki zaowocowała nie tylko definiowaniem siebie po-
przez wiar% i relacj% do Chrystusa, ale równie& zmian$ zachowania, z której 
wynika m.in. akceptacja wymogów płyn$cych z wiary. Usłyszawszy w sobie 
głos wewn%trzny, pytaj$cy j$ o gotowo"' na prze&ywanie smutku, powodo-
wana miło"ci$ zgadza si% natychmiast. Jej imi% nawi$zuj$ce ju& nie do na-
zwy ro"liny, ale do przekazanej przez tradycj% chrze"cija!sk$ opowie"ci 
o "w. Weronice, zdaje si% wskazywa' na oczekuj$ce j$ zadanie współcier-
pienia z Chrystusem.  

[…] nad biurkiem wisiała du&a, szlachetna płaskorze#ba w drzewie; przedstawiała 
"wi%t$ Weronik%, która […] trzyma w dłoniach chust% z odci"ni%tym na niej Obli-
czem Ukoronowanego Cierniem […]. Nie wiem, sk$d mi si% to wzi%ło: mo&e
sprawiło to osamotnienie i przypadkowo"' tego pi%knego wizerunku w tym nie-
wła"ciwym otoczeniu, w ka&dym razie na jego widok drgn%łam nagle z przenika-
j$cego mnie bólu. Zdawało mi si%, &e oto w"ród nieopisanej błogo"ci owej chwili 
usłyszałam nagle głos Wiekuistej Miło"ci pytaj$cy mnie, jak ongi" w Rzymie 
u ołtarza "wi%tej Weroniki: Czy mogłaby" te& by' smutna?62

 Gotowo"' na smutek i cierpienie zaczyna si% realizowa' w &yciu Wero-
niki, gdy jej narzeczony Enzjo – apostata i neopoganin – nie chce nawet 
słysze' o "lubie ko"cielnym. Dla niej za" inna mo&liwo"', ze wzgl%du na 
wymogi wiary, jest nie do zaakceptowania. Była wi%c gotowa po"wi%ci'
szcz%"cie osobiste dla Miło"ci Wiecznej. Stało si% jednak co" nieoczekiwa-
nego; zrozumiała, &e istnieje jeszcze wy&szy stopie! po"wi%cenia i miło"ci. 

[…] podczas, gdy ostatniej nocy zdawało si%, &e z powodu oddalenia Enzja od Bo-
ga musz% si% z nim rozej"', teraz stało si% dla mnie jasne, &e wła"nie z tego 
powodu nie wolno mi si% nigdy z nim rozł$czy', albowiem Bóg te& nie odwraca 
si% od tych, którzy go porzucili, lecz wła"nie ich przez Chrystusa szukał i ukochał, 
wła"nie takich! I teraz tak&e w mojej miło"ci dokonała si% tajemnicza przemiana: 
czułam, &e przenika j$ jakby "wiatło łaski. Stało si% co" cudownego: nie kochałam 

61 G. VON LE FORT, Chusta Weroniki. Wieniec Aniołów, tł. M. Kłos-Gwizdalska, IW PAX, 
Warszawa 1960, s. 21.  

62 Tam&e, s. 157-158. 
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Enzja jak dotychczas mimo jego oddalenia od Boga, lecz po raz pierwszy po-
kochałam w nim człowieka oddalonego od Boga, pokochałam go nie tylko swoj$
własn$ miło"ci$, lecz tak&e miło"ci$ Chrystusow$, a ta miło"', której nie &yczył 
sobie w naszym zwi$zku, była zarówno dla niego, jak i dla mnie jedynym ratun-
kiem! Tylko z ni$ mogłam wa&y' si% na to, czego nie mogłaby ju& zaryzykowa'
moja własna miło"'63.

Pod wpływem łaski miło"' Weroniki wkracza w inny wymiar, w wymiar Bo-
&y; od tej chwili gotowa jest wej"' w niewiar% Enzja, przyj$' na siebie za-
st%pcze cierpienie – jak Chrystus, który opu"cił dom Ojca, by sta' si% grze-
chem, i umierał w opuszczeniu, oddzieleniu od Boga krzy&ow$ "mierci$
grzeszników64 – tak i ona gotowa jest na to bolesne oddzielenie od Zbawi-
ciela, aby ratowa' Enzja. Zrozumiał to doskonale kapłan, któremu si%
zwierzyła:

– Zrozumiałem, moje dziecko, &e twój plan nie ma nic wspólnego z wła"ciwym 
d$&eniem do szcz%"cia. Twoja pora&ka nie była pora&k$ w zwykłym znaczeniu, to 
znaczy nie była kl%sk$ twojej postawy religijnej, lecz twoja pora&ka była aktem 
religijnym. Zamierzasz i"' w "lady Chrystusa przez akt zast%pczego wyrzeczenia 
duchowego i cierpienia65.

Samoofiarowanie si% Weroniki przyniosło jej niewyobra&alne cierpienie: 

[…] moja ofiara została przyj%ta, Bóg dopu"cił, bym j$ doprowadziła do ostatecz-
nych granic, lecz nie dane mi było pozna', &e została przyj%ta. Wolno mi było 
tylko prze&ywa' j$ i cierpie' a& do dna rozpaczy. Niepowstrzymanie zacz%ło si%
dokonywa' we mnie, tak jak to przewidział dziekan, zniszczenie całego wewn%trz-
nego człowieka. […] Moja wiara w Chrystusa ukazała mi si% czym" okrutnie bez-
radnym, odczuwałam j$ jako bezgraniczn$ samotno"'66.

 Pod wpływem konwersji wykształciła si% u Weroniki niezwykle silna 
i ugruntowana to&samo"' chrze"cija!ska, dlatego bohaterka nie zawahała si%
wkroczy' w obszar wrogi jej wierze. Czyn ten mimo wszystko nie naruszył 
jej to&samo"ci religijnej, chocia& pozornie był z ni$ niezgodny. Wprawdzie 
jej słowa zdaj$ si% odsłania' pot%&ne zachwianie jej to&samo"ci, jednak 
w swej gł%bi pozostała nadal chrze"cijank$ (owe wyrzeczenie si% Chrystusa 

63 Tam&e, s. 253-254. 
64 Por. tam&e, s. 344. 
65 Tam&e, s. 345. 
66 Tam&e, s. 350. 



EWA ANNA PIASTA 152

nie było zdrad$), trwała przy Nim samym aktem woli, przyjmowała cier-
pienie ze wzgl%du na Jego miło"'. Czyn ten był dla Weroniki wej"ciem w 
ostateczn$ i straszliw$ samotno"', co wywołało u niej ci%&k$ chorob% i nie-
bezpiecze!stwo "mierci. W obliczu zbli&aj$cej si% tragedii Enzjo wezwał 
kapłana z ostatnim namaszczeniem i obiecał z własnej woli, na wypadek jej 
ozdrowienia, zgodzi' si% na wszystkie warunki, jakich Ko"ciół od niego 
za&$da, by móc po"lubi' Weronik%67. Nasza bohaterka zacz%ła powoli wra-
ca' do zdrowia, ale najwi%kszym sukcesem było to, i& „wywalczyła dla 
niego łask% wewn%trznej przemiany”68.
 Jak wynika z powy&szych analiz, proces konwersji tytułowej bohaterki 
Weroniki dokonywał si% stopniowo, pocz$wszy od przygotowania si% do przy-
j%cia sakramentów Ko"cioła, a& do zupełnego zawierzenia siebie Bogu i ukie-
runkowania swojego &ycia i decyzji według Jego przykaza!. Na jej przełom 
duchowy miała wpływ nie tylko rodzina, ale te& całe otoczenie, wydarzenia 
&yciowe oraz wieczne miasto Rzym wraz ze swoj$ wielowiekow$ histori$
i kultur$. Konwersja Weroniki zaowocowała zmian$ jej to&samo"ci, polegaj$-
c$ na nowym sposobie definiowania siebie oraz innych ludzi, na zmianie 
wyznawanych przekona! i uznaniu warto"ci chrze"cija!skich za swoje własne. 
Wskutek konwersji tytułowej bohaterki na drog% nawrócenia weszła te& jej 
najbli&sza osoba – narzeczony Enzjo. Pod wpływem konwersji nast$piła zmia-
na to&samo"ci indywidualnej, czyli osobowej Weroniki, to&samo"ci społecz-
nej, a przede wszystkim religijnej. Jej wrodzona wra&liwo"' religijna przybra-
ła teraz konkretn$ form% – form% ugruntowanej to&samo"ci chrze"cija!skiej. 
 Posta' Weroniki jest dowodem na to&samo"ciotwórcz$ rol% konwersji, 
która zdolna jest w najwy&szym stopniu przeobrazi' osobowo"' człowieka 
tak, &e nie dozna ona uszczerbku nawet wobec najwi%kszych trudno"ci. 
„To&samo"' religijna jednostki mo&e zosta' zakłócona w spotkaniu z osob$
inaczej wierz$c$ b$d# niereligijn$. Takie spotkanie mo&e, cho' nie musi, 
zaowocowa' rewizj$ własnych przekona!”. 69  To&samo"' religijna analizo-
wanej postaci nie tylko nie została zakłócona, ale dzi%ki swej dojrzało"ci,
przyczyniła si% do przemiany wewn%trznej najbli&szej osoby. 

67 Tam&e, s. 378. 
68 Tam&e, s. 378-379. 
69 LIBISZOWSKA-,ÓŁTKOWSKA, Konwersja – ci!gło&# czy zmiana to%samo&ci, s. 263. 
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EINFLUSS DER BEKEHRUNG AUF DEN IDENTITÄTSWANDEL 
DER TITELHELDIN IN GERTRUD VON LE FORTS ROMAN 

„DAS SCHWEISSTUCH DER VERONIKA“ 

Z u s a m m e n f a s s u n g 

 Der vorliegende Artikel wurde dem Einfluss der Bekehrung auf den Identitätswandel ge-
widmet. Den Forschungsgegenstand bildet die Identitätsbildung und -Entwicklung der Haupt-
heldin Veronika im Roman Das Schweißtuch der Veronika von Gertrud von le Fort. Zuerst 
wurden anhand von Wörterbüchern, Lexika und Fachliteratur die Schlüsselworte – Bekehrung 
(Konversion) und Identität – definiert. Die hier angenommene Definition der Konversion be-
deutet nicht nur die Bekehrung sensu stricto, sondern auch die Vertiefung des geistigen und 
religiösen Lebens. Die Definitionen der Identität weisen auf verschiedene Bereiche des Begriffs 
hin. Es gibt u.a. eine individuelle, d.h. persönliche Identität, eine soziale und religiöse Identität. 
Die darauf folgende Analyse konzentriert sich vor allem auf die Identitätsbildung der Titelheldin, 
die durch ihre Familienangehörigen, Bekannten sowie das ganze Milieu beeinflusst und infolge 
der Bekehrung schrittweise verändert wird. Veronikas Bekehrung führt dazu, dass sie nicht nur 
sich selbst und die sie umgebende Welt anders zu definieren beginnt, sondern das, was für sie den 
höchsten Wert darstellt, also den katholischen Glauben, mit ihren Taten bestätigt. Die im vor-
liegenden Beitrag durchgeführte Untersuchung wurde durch viele Zitate aus dem Roman sowie 
der Sekundärliteratur belegt. 

Zusammengefasst von Ewa Anna Piasta 

Słowa kluczowe: literatura katolicka, powie"', Gertruda von le Fort, konwersja, to&samo"'.

Schlüsselbegriffe: katholischen Literatur, Roman, Gertrud von le Fort, Bekehrung, Identität. 

Key words: Catholic literature, novel, Gertrud von le Fort, conversion, identity. 


